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W i i d o m o i c i  z a g r a ń i c Z R - e .

W * el ka Bry t a n i i a.
Na posiedzeniu = Izby Niższej- dnia 3igo- 

^tycznia, podał S ir ' W . L e m  o n długa, w icio­
wa powodami w sparta-prośbę Hrabstwa C o r s -  
W alii s o wyrobienie reformy Parlam entu, po* 
lłieważt nierów na reprezentacya Ludu powo- 

iest w szelkiej n ę d z y ,-d la  czego- także i* 
biedna T r i a  n d y  a tak dawno w  katuszy ieczy.

P. E 11 i e 11 zabrał głos w te  słowa : „W ia- 
^ome są zamiary najw iększej części przepo- 
^ ’ia»!aczew- i wspieraczow zdań takich ; -ton , 
takim na zgromadzeniach Ludu m ów ią; ducb ,- 
^kim -tchnie 'wiele**pi*etnek daleko rezszerza- 
ttych , i  'iad; -który - pisma publiczne codziennie • 
tvyaiewaia, muszą- bydź pierwey- dobrze- roz- 
łrzaśnioMemi, nim święta konstytucyjną* budo- 
Wę przodków n aszych , partactwu bezrozu* 
^ n y ch  budowniczych' politycznych na ofiarę 
Podamy. J e ż e l i ‘n a - t o -zezwolemy ; pogrąźeu-.y 
*ię w bezdennem niebeepiecze ńśtwie«“-**Prośbę ~ 
®Wą pot oz on o na stole.

P . ńł a r t i n  pytał się : dla-' czego-- pensrę'- 
®ekretaa*a “Admiralicji- podwyższono? Kanclerz 
l*by skarbow ey.odpow iedział, że się to p o d -- 
Wyśszenie na- mo< n? ch-powodach -wspiera. P o - - 
dolinę pytanie-zaszło ' względem pensji- Urzę-- 
dników-koronnych.-- P: l i i  c u g  b a  ir. spodzie*' 
^ e ł  się-, że także i-pensy®-- I-o b on  ów • o p ła t- 
pu blicznych - -zmniejszono aosteną-, • ponieważ ’ 
* 'f te przyihot-y P-K -hardzo-zn Eieyszyły. -Ean-- 
clorz zMŚ- laby ■'skarbow-ey .sadził, źe-pensye 'o»-

pi-opono
pieniędzy, - k tó re  Admiralifcya - p rzez - p rz e c ią g / 
Wojny -pobi rała'-, -i żądał-zdania- spraw y z- Ur " 
życia on-i tkż-e. F . -H u s k  i s s o n- v ź b rs n ia ł  -się 
®d skradania takow ych rachunków , y oniew aiby 

z powodu---długiego- ciągu woytiy z w i  e 1- - 
h i cni i h o sz  i a nri połaczoncm -było; (S łn e . hcy-> - 
c i e l -  zaw ołano  • ze  s trony  O n p e z jo ji .)  I ) o - ' 
dał ieszc-ze, -że Izbie- iuż- kilka rapp= n ó w ' po- * 
dii..© , -a same kosz ta -ich  druku , w’bardzo  k r ó t - - 
kim priteciąyu-C 2asu , s t o  t y s i  ę c y  lu -n tó w -'’ 
s« te rl* u ^ ,4 i'w - (  JjOoo,ooo Z ł\ . j ,  wyticsiiy. —*

P .; B r o u g h a m  rźekł na to  : „  Oszczędność- 
tego P an a , w satuey rzeczy godna iest pochwa-' 
ły . Owe sto tysięcy funt. szt. iako koszta dra* 
ku dla użytku Izby,-zasługuję prawdziwie także-- 
na roztrząśuienie , równie iak  wszystkie nad­
użycia i trw onienia w tym względzie." Pro* 
poaycya P . B ro w g .b am a  została przyiętą.

Także i S ir Francis B u r  d e ł t  podał kilka- 
próśb o reform ę Parlam entu , z  H a l i f a s u  i z 
okolicy tameczney nadesłanych. „Praw a poie* 
dyńczcgo W spółczłonka (rzek ł ‘przy -tem) po« 
winny bydź- przeciw  w ielkiej przemagaiacejr 
większości bronionemi. Ja nie przeczytałem te* 
go podania, lecz tylko prośbę w nit-m zawar*' 
ta ;  . nadto podania- takowe nie mogą sądowi 
poiedyńczych W spółczłonków  Izby podlegać*' 
Zasady , k tó re  W niełnzachwalono, nie potrzebują 
bydź moieini, luboć wyznaię, że-przedm iot po- • 
lcpszenia zastępstwa Ludu bardzo mię «b»* 
cbódzi; sdaie się, że-przyszedł czas na to.' Je- 
d.ynera życzeniem rooiem ieśt, żeby wszystkich 
w tey Izbie będących, z owymi, którzy się za 
bramami iey-znajduią., połączyć, a to mtiie ży* •- 
ozenie może w teraźniejszych okolicznościach 
tak świetnie-bydź spełnionem, iak tego wSzyscj-' 
cnotliwi Mężowie- żądaią. ( Tu zawołano-:
S ł u c h a y  c i e ! )  '

łt-ancl e r  ż -' Iz  b y  i s k a r b o w e j "  rz ek ł: : 
„ Je st to  regułą w-Parlamencie, -że W spółczło- - 
nek prośby pc-daiący, -istotną treść onychże-c* 
znaymuie i - oświ adcza : czyli mu się takowa- 
nieprzyzwoitą:! sławie Izby przcciwnąiiie-zdaie. - 
Gdyby tych-reguł nie zachowywano , tedy, ła * - 
tw Oby stół-m ógł bydź zawalonym, -a protokół^ 
Iżby kłamliwemu i  haniebnemi. paszkwilami -na- ‘ 
pełnionym. “ '

Mo w-c a - I z  b y  dodał Beguła t a - i e s t  •-
Ważną-, i u trsjm uie powagę Izby."

S i r  E r a n c i s  B u r d ę t t :  „Ja sam czyta- 
łem  prc>śby,-lecz nie wiem ,-czyli-one-ucho de»~ 
likatney ■ dziew czjny, ,albo- też równie- tak deli«- 
kśtne , - *• nawet słabowite uszy nie- jednego** 
Yłspółczłonka Izb y -łec lu a , lub n ie?"  ‘

S i r  Wi l l - i a m G a r r o w - :  „M ew *a paw i-- 
ótenby b j ł  zadać-sobie-pra. ę-i te podania prze*** 
cz jtać. Czjliż Izba, drogi r.zrs swt-y na s‘w*-* 
chi.niu' grubych obelg..jua Uawi**?M ...



P . A b c r C r  o m b ie :  „Jeżeli pojedynczym 
W  sp ó łcz ło n k o m  zestaw ione będzie ro zs tizy - 
gn ien ie  : czyli p rośby  p rzyzw oicie , albo n ie­
p rzyzw oicie  są u łożone , tedy całe  praw o po- 
law .n ia  p róśb  będzie tak deb rze  iak zniszczo- 
n e m , a to  praw o ie s t p rzecież  naywiększey" 
w agi dla w elneści L udu A ngielskiego. “

P . C a n n i n g :  Gdyby szanow ny B aronet
( B u r d ę  t t )  uprzyw ileiow anym  zo sta ł do nie 
czytania p ró ś b , k tó re  nam  chce p rz e k ła d a ć , 
tedyby w k ró tce  także i  inni W spó łczłonkow ie  
ZA tym  w ygodnym  przyk ładem  ■ poszli. Ja  ży­
czę  , aby się gadanina o  tym  przedm iocie  na­
re szc ie  skończyła. “

S i r  G i l b e r t  H e a t h c o t e :  „T en  bardzo  
C zc ig o d n y  Jegom ość ( C a n n i n g )  iuż się p rz e ­
c iw  w szelkiey refo rm ie P arlam entu  -w brew  • -  
św iad czy ł; ie s t  ón n ieprzyjacielem  o n e y ie , i 
d la  teg o  sądzi rzeczą  w cale n ieprzyzw oitą, 
ażeby o, to  prośby podawać. Tym czasem  zda­
n ie  iego n ie  stanow i sądu naszego."

Zadano py tan ie : czyli p rośba s  H a l i f a -  
i u  ma bydź podaną?

P . C a n n i n g :  „  Czytałźe ią szanow ny
W spó łcz łonek  ?“

Ł i r  F r  a n  c i s  B u r  d e t t :  „M ogłoby bydź, 
iżby kto s ta ł się W spó łcz ło n k iem  P arlam en tu , 
C!>by w c a l e  n i c  p i s a n e g o  c z y t a ć  n i e  u- 
m i a ł .  Za daw nych .czasów bywało-, że w ielu 
W spółczłonków  P arlam entu  ani czytać, ani p i­

sać ' n ie um iało, i  ty lk o s ię  .znakiem Krzyża pod­
pisyw ało .Jakżeby więc b y ło , gdybym ia takoż 
czytać nie umiał. .(Tu pow stał śm iech.) Nie po- 
trzeb u ie  p rz e to  odpow iadać szanow nem u Panu. 
T u  pow staje  głos na u c is k i , k tó re  pół, Jtniliic 
,»» Anglików obarczaią.*1

P . C a n n i n g :  .„'Domagam s ię ,  Mości P a­
n ie  M ow co, abyś W P aii .wytłóm aczył: iak i -iest 
obrządek  w Parlam encie

M ó w c a :  B zecz  iest n iew ątp liw a, .źe
każdy W sp ó łcz łonek  .te prośby, k tó re  ,tu p rz y ­
n o s i , p ierw ey -przeczytać pow inien ."

P . C a n n i n g :  .„Muszę się p rze to  podaniu  
tych  próśb  ńieczytanych sprzeciw iać."

P , B r .o u g h a m .:  .„N ikt nio .zna większego, 
iak  -ia szacunku p rz e d  .krzesłem  ,Mówcy ; atoli 

, ośw jadczońe tam z d a n ie , nie m ogę tu  icaczey, 
iak  tylko .za zdanie poiedyńczego W spó łcz ło n ­
ka .poczytywać,.ponieważ .t.o.dotyka prerogatyw y 
W spó łcz ło n k ó w  poiedyńczych i sposób postę­
p o w an ia , .który .iest -w ścisłym  -związku Z bez­
pieczeństw em  Oy.czyzny. O  w w ielce .czcigodny 
P a n  ( C a n n i n g )  .z przeciw ney strony, pow aża 
się W spó łczłonkow i pytania zadaw ać ; iest ,to 
nowością , k tórey  cierpieć nie m ożna. Nie da­
my się "żadnemi groźbam i onieśmielić. SakL*

nam  W P a n a  ™ le i P an ie  M owco , zaklinam 
I z b ę , ażeby w dzierania się takow ych nieładów  
n ie  .dopuszczać .! "

P . B r a g g e - B a t h u r s t :  „Mowaszanowne'* 
go P an a  ( B r  o u g h a m a) obrócona ie s t części! 
do M ów cy, częścią do W sp ó łc z ło n k ó w , i bo­
czy p rzy  te rn , iak iaka śm iała groźba. Mowct 
ie s t organem  Izby; m óy w ielce czcigodny przy­
jac ie l ( C a n n i n  g )  kazał p rzezeń  og łosić  obrzą­
dek  P a r la m e n tu , aby się n ić  n iezw yczajnego 
n ie  działo. Je s tż e  to  now ością?  Na coż sza­
now ny B arone t m iał nam  pow iadać, że  prośby 
n ie  czytał ? D aw ne czasy godne są poszanow ania, 
ależ to  p rzec ie  iest m izernym  wybiegiem  tw ier­
d z ić , że  W spó łczłonek  P arlam en tu  czytać u* 
m ieć nie po trzebn ie .'"

J a  p ro ś b a , „równie iak inne., zostały  n a -, 
koniec p rzeczytane i  na stole złożone. -

Na posiedzeniu  Izb  obu d. 3. .L u te g o , 
podanem  zostało  poselstw o Xięcia B ejen ta  
w zględem  schadzek i zw iązków  buntow niczych 
w W . B r y t a n i i .  ( I l  mieściliśmy to poselstwo tu 
numerze gbstym gazety naszej )  t

Obecny stan  A nglii przypom ina ro k  lyąĄ ty  
i  i7<)5ty. . W  r . i794tym , tw orzące s ię 'n a ó  wczas 
tow arzystw a i-bun tow nicze  ich  spraw ienie -się, 
stały się przedm iotem  o b rad  parlarocntow ych. 
W  r . i795tym  nastąpiła  wiadom a naK róla napaść; 
podane były wtedy także P arlam entow i księgi- 
i pisma tow arzystw  L o n d y ń sk ich , p o łączo ­
nych .z innem i w K rain tow arzystw am i, w celu 
.zw ołania .tak zw anego K o n w e n t u  n a r o ­
d o w e g o ,  i w prow adzenia ,do A nglii anarchii,, 
podobney do Francuzkiey . P ism a te  .roztrzą­
s a ł  tayny W ydział. T ow arzystw a wspomnionO 
udaw ały ma p o z ó r , .iż żąda*ą iedynie refo rm y 
Parlam entu . P^n P i t t  w niósł by ł zawiesze­
n ie  praw a H a  ł/e  a s C o r y u s . ,  co w oba lo­
b a c h  przyięto . ;Przes:.ły >procz tego  w P a r­
la m e n c ie , wielką w ię k iso ś .ią , dwa b ile .; p ie r­
w szy : a  zabezpie czeniu  .os ; by .Królewskiej , a 
■drugi : .0 zapobieżeniu baiicu w .1,czym .zgrom a­
dzeniom .

- 'G azeta 'L ondyńska J L u ry je r  -uznaie n ie d a ­
w no .rozsianą pogłoskę o taiem ney ko.rresp>»n- 
dzmeya N a p o l e o n a . *  F r a n c . y ą  i  A n g l i i ą ,  
aa  nayn iedorzeczn ieyszą , i sądzi., że t&kęwa do 
iiedneyże klassy z rózsiew aneaii iuż często  po­
głoskam i o u w icz ien"1 anegoż z tey wyspy na­
leży. In n e  gazety -tw ierdzą, że  mniemany spi- 
.sek ,na -wyspie ;S. H e l e n y  iest ty lk o  istnym  
•wynalaźkiern L a - C a s e s a . ,  k tóry  sprzykrzyw szy 
-sobie pobyt w owcy pustyni., rad  by pow rócić 
.do ' E u r o p y .  Także i Polak ' P i ą t k o w s k i ,  
m ia ł d aw n ie / podobney sztuczki n ży ć , aby go
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do P r z y - i a d k a  d o b r e j  n a d z i e i  odw iezio­
n e ;  m ówił on w p o d e jrzan y ch  w yrazach z nie- 
k tórem i s trażam i, k tó re  go natychm iast wyda­
ły.^ Inne  znow u gazety przeczy  zupe łn ie  tem u 
tw ie rd z e n iu , zapewniane-., że  w edług donie­
sień osób w iary godnych z wyspy S. H e l e n y ,  
wszystkie osoby sk ład an ce  o rszak  N a p o  l e i -  
n a  B o n a  p a  r  t e g o ,  ia k  naym ocniey przyw ią­
zane są do n iego . ,

§ r a n c y a.
Na posiedzen ie  Izby Deputowanych dnia 

1 1 . L u tego , p rzyby ł M inister Spraw zagran icz­
nych Xiąźę R i c h e l i e u ,  i  z a b ra ł głos w te 
s ło w a :

„M ości Panow ie! K ró l ro z k a z a ł nam  do­
nieść W W P anom  o sku tku  u k ł a d ó w a k i e m i  
się Jego  Królew ska Mość tru d n ił dla spraw ie­
nia F r a n c j i  u lg i w  tych c ię ż a rac h , k tó re  w 
sku tku  w ypadków  ro k u  i8 i5 g o  K ray ten  u- 
C- sŁala. OrS daw nego czasu m iłość J . K. M aści ku 
Ludom  swoim u p rzed za ła  życzenia w Izbie te j  
niedaw no ośw iadczone. W szystkie n a tę ż e n ia , 
w szystkie .starania K róla zm ierzały  do tego  tak  
pożądanego, -dla se rca  Je g o  tak .drugiego .celu, 
a oycow ska troskliw ość Jego  .doznaie dz isia j 
n a js ło d sz e j n ag rody . Mamy .ukontentowanie 
Oznaymić W W P an o m  , że  .po przyięciu budże­
tu  , p rzez  k tó ry  s ta łe  środki k re d y tu , tudzież 
przychody z wydatkam i i ciężaram i do stosun­
k u  przyw iedzione., i po trzeby  R ządu n a  re k  
bieżą y zabezpieczona b ę d ą , w o j s k o  F r a n -  
c y ę  z a y m u i g c e  o p i ą t ą  ,c z ę ś ć ,  sto iest o 
3o,ooo ludz i., a zatem  także .i .wydatki., k tó ­
rych by ta p ią ta  część w y m a g a ł a . w . - r ó w n y m  
stosunku z m n i  e y s z o n e z o s t a r i ą ; “

„ Muśiemy W W P anom  tak o ż  ozuaymie 
że  .w edług -umowy .z M inistram i D w orów  -sprzy­
m ierzonych  z-w artcy , p o d w y ż s z e n i e  ż o ł d u -  
W tegorocznym  budżecie na aa,O' O,O0O'franków 
w yrachow ane,, - d o p i e r  o w  p ó ż n i e y  s z e m  
e z  a s i e  -nastąpi. N iestety, d r u ,  a ta  -ulga -co 
do podw yższenia ż o łd u  -woyska F j-  a n c y ę  zay- 
muiąc.ego.,. nic zm niejszy te ra ź n ie jszy c h  cięża­
ró w  naszych. -Kadzwytóayme w ygórow ane ce­
ny .żywoośri, p rze*  p tm noźeo ie  kosztów  utrzy- 
m rw ania w ojska, e  k ta re  s t ra ć  snuśiemy., wy­
rów nyw ają ko rzyśc iom ., i akie nam  dozw olona 
zw łeka przynosi. Rząd. oznajm i w yrachow anie, 
różni;.y m iędzy .rzeczywistym  wydatkiem  roku  
bieżą- e g o , a między -owym, iak iie s t położony 
w budżecie., nad titot iBi się te ra z  naradzacie . 
Także i c« do -wypłaty n a leżącej w  gotow iżnie 
części w ynagrodzenia w oiennego ( i n d e m n i ­
l e  d e  g i i e r r e l ,  .ze strony F r . a n c y i  spray- 
m ierzonym  M ocarstwom  p rzyrzeczonego , za jdą  
w tym' ro k u  zw o ln ien ia , p tzez  k tó re  nam  u i­

szczen ie  się z  o n e g o ż , bez  odstąpienia aft 
t r a k ta tó w , 'b a rd z o  ułatw ionem  zostań—'. Cie­
szmy się M oś.i P anow ie z tego szczęśhw ego 
polepszenia losu  naszego , k tó re  nam m ądrość 
i  p rzezo rn o ść  K róla zg o to w ała ; winniśmy to  
w y trw a łe j stałości, z iaką ten  M onarcha pano­
wanie p raw  na  wszystkie klassy Poddanych 
sw oich ró w n o  ro z c ią g a ; winniśm y to  n asze j 
w ierności, z  iaką obowiązki nasze  wypełniamy, 
n a s z e j  u z n a n e j skłonności do ciągłego pełn ie­
nia onychże, roeżney rezy g n ac ji Lu-.-u F ran cu z - 
k ie g o , i  bezpieczeństw u , iakie nadarza ie- 
dność  s ił  trz e c h  gałęzi W ładzy p raw o d aw cze j. 
W inniśm y to  po lepszenie. Mości Panow ie, w znio­
słem u charak terow i M inistrów  D w orów  sprzy­
m ierzonych , tycb w iernych tłóm aczow  przy jaz­
nego  dueba ich  M onarchów  dla F r a n c y i ,  £ 
wdzięcznym  uczuciom  F r a n c y i  dla tych. e  
M onarchów . W inniśm y go szlachetney bezir;- 
teressow ności sprzym ierzonych  W odzów  , k tó­
rzy  p rzykładem  św ietnego na zelnegc W o d za  
daleko w ięce j praw ey rzetelności F ru n c u z o w , 
ia k  w ielkiey liczb ie  wóysba sw oiego ufaią. Tak- 
pomyślno złagodzenie  tr a k ta tó w , k tó re  Więk­
s z e j ’surow ości spodziew ać się kazały,, iest po­
m yślną w różbą ' d la  F r a n c y i ;  p rzyrzeka -ono 
E  u r o  p i e d ług i pokóy, który jedność m iędzy  
M onarcham i panującą--, także  i  m iędzy L udam i 
-trwale ,ustali.“

L edw o teo M inister t e  wst-itnie s l n n  w y­
jrzeli?; gdy całe-Zgrom adzenie -z miewym. wnym 
.zapałem  .zaw ołało :: N i-e c h  :ży ie  K r ó l i  —- 
Xiążę .R:i c h .e ł i  e u  zszed ł z mównicy., a Izba 
zamienila-sic w W y d a a ł  tayny, i postanow iła po ­
słać do Króla D eputaćyę -z podziękow aniem  za 
■tę ię g o  troskliw ość.

T oż samo poselstw o  odeb ra ła  teg o ż  są­
dnego -dnia - I zba  : P a r ó w ,  k tó ra  podobnież 
łjymże :saroym .celem D ep u ta ty ę  do K róla wj łae 
postanow iła .

K r ó l  <e -a t  w  o  P  o  1 s  k i  e  
Gazety W a r s z a w s k i e  z  dnia -i. M arca 

zaw ieraią co następnie::
-Uroczystość m stallacyi Senatu  konsty tu ­

cy jn eg o  K rólestw a Polskiego , odbyła się dnia 
3Ógo .z. m . w  zam ku Królewskim., w sali s e n a ­
to rsk ie j gdzie zebrały  się były w szystkie W ła - 
d te  kraiow-e, tudzież najznakom itsze  O soby 
.płci -oboiey. O bow iązki P.-ezyduiącego Senatu, 
spraw ow ał JW . S e n a to r  W oieW oda, Stanisław  
H rabia  P o t o c k i .  J e g o  C esarzow icow ska Mość, 
W . Xiążę K o n s t a n t y ,  ra c z y ł w dniu tym  zasia­
dać w Senacie. Naraiestnik K rólew ski zaiawszy 
m ie jsce  pon iże j tro n u  , na k tó rego  stopniach 
sjali M inistrow ie, Kadcy .Stanu, U rzędnicy K oro­
ny  i  D w ó r Jego  Cesarsko-K rólew skiej M o śc i,
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•g a ił ' posiedzenie mową; N astąpiło daley wy-, 
konanie, 'prż.ez Senatorów , przysięgi po  Której- 
J W - . S enato r,- W oiew oda Prezyduiący zabra ł 
g ło s . stosow ny do okoliczności \  m ów ił o - do­
brodziejstw ach .. .dla N arodu naszego N .. Ces* 
rz a  i : K r ó l a , Pana naszego M iłośc iw ego , a 
p rzy łem  złożył- dzięki p rzytom nem u Jego  Ce- 
saraow icow shiey Mości W . X iążęc iu , iż  obe­
cnością swoią dz isie jsze- posiedzen ie  Senatu  
zaszczycił. P o  tey m owie S ena t przystępie 
saraz d o .■ odbywania dalśzycb  p ra c  swoich.

O to i ; s t  wyż pom ieniona m ow a K im ie -  
*jr>ika .K rólew skiego, ;(k tó rą  gazety W a r s z a w ­
s k i e  także i w ię z jk u  F rancuzk im  um ieściły ), 

„N ayiaśn ieyszy  C esarz i K ró l ,  P a n  nasz 
M iłościwy, raczy ł m i pow ierzyć zaszczy tin s ta l-  
lo  wania S enatu , konsty tucy jnego . Tym  celem  
■zwołsnem zostało  dżisieysze posiedzen ie .1**

„Nowa. postać  R ządu , nadaie S en a to w i: 
obow iązk i rów nie- w ażne iak św ie tne .. Jeg o  

eozy° pow ierzona iest-U staw a konstytucyyna , 
ow e "■■(iło m ądrości i w spaniałości M onarchy .. 
\V  ło n ie  Senatu  . sk ładane odtąd : będą . p raw a *, 
p rzyw ile ie  i ustaw y, słow em  w szystk ie akta , .  
t r ó r e  stanow ią zw iązki tow arzysk ie / —  Senat 
w ym ierzać - będzie.: ostatecznie,.- Spraw iedliw ość/ 
Narodowi.**

„Id . znakom itsze, są * te--prerogatyw y, te ra- 
barelziey-i dow odzą .ufność iaką podobało  się* 
liay iaśu iiy szem u  P an u  położyć-w  g ro n ie  Senatu .1* 

„N ie w ątpię, bynaym niey zacni ■ Mężowie/* 
abyś ,ie s ię / nie starali: odpow iedzieć, godnie- 
ty lu  w zględom  .M óoarchy.4?-’

„O każcie  Mu -pierw szy dow ód -wdzięczno- - 
ić i W a sz e y . w -bezstronnym , w yborze Randy< a 
*ów, do k tó reg o -w k ró tce -p rzy s tąp ic ie . O sobi­
s te  niechęci , ró w n ie  iak przyiaźrie zwiąki , u-~
stąpić pnw inny prved  s p r a w ą , użyteczności H 
spraw iedliw ości , k tóra, s tan o w i; zasadę społe- 
czeństw a.“

„B ędzie n iem niey - dowodem < cn^ty , oby 
trd e ls lu e . i w ierności d l i  T ro n u  , -utrzymywać 
sp -k iy n o ść  um ysłów  pom iędzy? m ieszkańcam i» 
K rólestw a. Używaymy w - ca łe j*  p e łn o ś ii  *ł J|' 
dy‘czy poboiu , k t óry-nam Nieba*dał-v. , —- I®« *
badaym y w yroków -przeznaczen ia  ; doświad- zy--
liśm y . bowiem- aż f e J to " , . iaV uie«ezpiecznen»  ■* 
razem  - szb-uuw em  iest i p ra g n ą ć / w»ęcey •' nad  - 
t r f , co • nam  z. kolei - losu ; dazw olonem  : b: dź ' 
suoźe.4? ‘

„U siłow ania Senatu -dążyć 'rów nie  -powinny * 
do ugruntow ania - iedności k tó ra  ma -. łączyć-
dwa 'Narody .iednemm, berłu  p o d d u n e , S!vo-
« j  -N .trói ieden  ‘ p rze rta ie  obawiać s :ę d ro g ie ­
go’, natenczas' -•wzaiemua (nienawiść' żnina , ■ p p l-  

uprzedzenia ; ^awzigtośtKlub interes j zió-

d łk  n iechęci giną w raz  ptzyceytr& m l, k tó re ' i e ' 
sprawiały.**

„O by. w ęzły  p rzy iaźn i, i wzaieranych sto ­
sunków  zastąp iły  mieysce* dotkliw ych uczuciow , 
k tó re  um ysłam i naszej n i 'ta k  d ługo  i  tak  ok ru ­
tnie m io ta ły !“

„ D o b ro  ogólne K raiu , spokoynoać pow ­
szechna, w dzięczność n a re sz c ie , iaką winniśm y 
M onarsze zu d o b ro d z ie js tw a  na nas z la n e , - a 
k tó re  spłyną na pofcomość naszą , w szystko 
nam  zapowiada* w szystko nakazuie p o trzeb ę  
ied n o śc i-d w ó ch :N aro d ó w . Konstytu-eya, k tó rą  
w spaniałość M onarchy n a m :n a d a ła , iest zaiste  
n ieocenioaem  dobrem  ; lecz ufność , k tó rą  w- 
nas 'w zbudza o-sobisty Naytaśnieyszego F ana  
c h a ra k te r , droższym  ieszcze  dla nas- nazwać 
się m oże skarbem  ; - szczęśc ie ' bowiem Narod-ów- 
-mniey iest-przyw iązanera do form  konsty tucy j­
nych, iak do jen iiu szu  M onarchów , k tó rzy  n ie ­
m i władaią.**

R o  a a y a<
N. C esarz R o s s y y s k i ,  baczny zaw szo n a  

w szystko , co Państw u  ieg o  korzyść p rzynosić  
m oże , -ro zk azał -, aby m u co'-miesiąc- zdaw ano 
spraw ę o  w szystk iem -, w -  w  E u r o p i e -  p rz e z ' 
d ru k  - w- obieg- w y chodzi, i-  w iakimkoTwiek 
bądź zw iązku z  in teressem  Państw a ie^o  zo- 
staie; T akow e doniesienia , k tó re -p u l ty k ę , e- 
k o n o m iię : k r a i o w a s z t u k ę  w rienna , oświatę ■ 
publiczną etc . obcym uią, i m iędzy ró żn e  Mini* 
s te ria  ro zdz ie lane  bydź m a ią , będą bez- w stą­
pienia nie ra z  - zbawienne- w y obrażone  ■ w zbu­
dzać '  i  ro zsze rzać  a -to -w łaśn ie  w m ieyscach 
takow ych ', w k tórych  n a jła tw ie j plon p rzy n ieś  
zdołaię. R adco S ta n u , P . R o t z e b u e ,  otrzy- 
rsfeł od C esarza z lecen ie - , aby ie -u k ła d a ł;-w y ­
b ie ra  on  się tym  końcem  ze znakom itą p e n s ją - 
do N i e m i  e c ,  dla d ope łn i-n ia  tak  chw alebnego • 
i  korzyść ©biecuiącego zlecenia.-. S ły c h a ć , ż e "  
m u .C esa rz  pozw olił, a b y  to  m iey s/e  za siedli- 
sfór-sobie o b rr f ,-k tó re  w -lite rack im 1'w zg lęd z ie '’ 
zaw sze zsrm ayprz^zw oitsze poczytywać- będzie. 

D nia ■ ao.- .Góudnia r r  ze ( i  Sty cznia r . b.) 
z e b ra ł się w N  ■ t a w i  e Scyr-i Kurl  n*zki, na k tó ­
ry  p r z y b y w s z y a b i a ' P a u l  u c c i  -Jenerał*  
G u b eru  i:o r It sn tsk i i ^Kerland- k i , m iał ■ now ę ‘ 
d-, lJepulow  nych , ,w zyw aiąc 'ich  w im ieniu Ce- 
s trza d 'j dźw ignienia Jńdu-- ciężko- p ra  'u jącego 
na dobry  był< S t l ach l y , - i  podniesienia g i r d o  
s t anu -sw obodnie-szego; O dpow iedział ruu- n a - 
to  -M arszałek - s e jmowy , iż :Sevm rad- to u-.zyni.ż- 

D oia  8. ( 20.) Styoęnia o -h  s /o n c  w R e w -  
l u"  uroczyście {umieszczoną treści' '>w f tzes/.ło* ’
rnetney ęazseie naney). U stan ę  C esa rsk i, nada- 
i a Si osobistą .w olność VY ł  0 Ś c i  a U 6 Ul - K S 10,ń- 
b k iń ’.= .


